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SŁOWO WILEŃSKIE
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CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy Jednoszpaltowy: przed tekst. 150 mk. poi.;
za tekst. 70 m k ; w te k ic ie  200 m k. Reklamy za wiersz 150 mk.

Na mocy rozporządzenia T. K. R. z dnia 10. X. 1921 roku Na 332 zatwierdzony został 
Statut Spółki Akcyjnej pod firmą:

W IL E Ń S K IE  S K ŁA D Y  TO W A R O W E

PA C IFIC n

Celem Spółki je s t o rganizow anie  I eksp loatow anie S kładów  Towarowych w  m. W ilnie  
i prow adzen ie  zw iązanych z tem  operacyj: przechowywanie i asekuracja towarów, waranty, incąsso, clenie, 
ubezpieczenie transportów, magazynowanie towarów, wydawanie zaliczek, przęwóz ze stacji do domu i odwrotnie, 
licytacja towaru niewykupionego, dostawa towaru zagranicę i z zagranicy, sprzedaż na zlecenie składającego.

K ap ita ł zakładow y Spółki 
określa się: na 6 0 ,0 0 0 ,0 0 0  M k. p.

podzielonych na  6 0 ,0 0 0  akcyj po cenie nom inaln . 1000 m. każda, po kursie  em isyjnym  1100 m.
Założyciele są w posiadaniu S kładów  Towarowych z wlasnemi bocznicami kolejow em i:

1) na ulicy K urlandzkie j (byłe Składy Wileńskiego Banku Handlowego),
2) na ulicy Rossa (były niemiecki „Pionerpark").

Zapisy na akcje przyjmują założyciele w-g adr,e?u.<»l. MICKIEW ICZA Ne 12, T-w o „PACIFIC". 
Założyciele Spółki Akcyjnej „WILEŃSKIE SKŁADY TOWAROWE PACIFIC**:
Tow . H andlowo - P rzem ysłow e „Pacific"
B ejnarowicz Antoni, obyw. ziemski, Dyrektor T-wa Handl.-Przemysłowego „PACIFIC",
Iw anow ski Jerzy, Dyrektor Banku dla Elektryfikacji Polski, b. m inister Handlu i Przemysłu w Polsce, 
Iw anowski W acław, Doktór Nauk Technicznych, Dyrektor T-wa Handlowo-Przemysłowego „PACIFIC",

członek I-szej Komisji Rządzącej L. Sr.
Józef Wińcza Przemysłowiec, Dyrektor T-wa Handlowo-Przemysłowego „PACIFIC".

R E S TA U R A C JA  p rz y  h o te lu  N iszko w sk ie g o
(B A K S Z T A ). Dziś znakomite kołduny. Codziennie podczas obiadów 
i kolacji przygrywa k w a rte t dam ski. Obiady od 2 0 0 , kolacje 1 5 0  m.

W/no, 16 listopada.

Powstanie Polskiego Stronnic
twa Ludowego Ziemi Wileńskiej 
stało się solą w oku dla naszej 
rodzimej endecji, która jednak do 
czasu siedziała cicho. Dopiero 
przyjazd b. prezydenta Witosa i 
wicemarszałka Sejmu, posła Bojki ’ 
był tym prądem elektrycznym, po j 
którym zaszumiało zarówno w ! 
endecji jak i „Odrodzeniu*.

Obydwa te krańcowe ugrupo
wania zaczęły śpiewać „Te deum" 
z racji rzekomo nieudanego zjazdu , 
P. S. L.

Nie dziwimy się zupełnie en- j 
decji, dla której każdy krok na-; 
przód w ruchu ludowym, każde; 
nowe poczynania w sprawie zorga-■ 
nlzowania mas ludowych lub ro
botniczych, każdy .nowy czyn^po 

łeczny, dążący do polepszenia doli 
chłopa i robotnika, by w ten spo
sób ułatwić i wzmocnić budowę 
naszej Ojczyzny, jest nienawistny 
i zawsze zwalczanym będzie—ale 
dziwić się musitny „Odrodzeniu", 
„Gazecie Krajowej" i p. L. Ch., iż i

tak skwapliwie powtarzają uszczy
pliwe, ale bynajmniej nie uzasad
nione i dalekie od prawdy uwagi 
„Rzeczypospolitej".

Że endecja, będąca wrogiem 
chłopa, robotnika i każdego takie 
go inteligenta, który nieugrzązł 
jeszcze w bagnie karjerowiczostwa 
i który ponad partję, ponad kla
sę i interes osobisty stawia interes 
ogólny, państwa i ojczyzny — cle 
szy się, iż ostatni zjazd nia był 
tak licznym jak powinien — to 
rozumiemy, ale stronnictwo, które 
mianuje siebie ludowem, i które 
ma dążyć do odrodzenia ruchu 
ludowego — cieszy się także, to 
jest nieco trudnem do zrozumienia 
dla każdego niezacietrzewionego 
działacza ludowego.

Nie rozbijamy ruchu ludowego 
i nie chcemy go rozbijać. Dąży
liśmy i dążymy do zcałkowania 
wszelkich odcieni ludowych, nie 
tylko dla tego, by skuteczniej móc 
walczyć z wrogiem ludu pracują
cego — endecją, lecz głównie dla 
tego, iż dobro całego ruchu wło

ściańskiego może jedynie na tem 
zyskać.

Do „Odrodzenia" nie poszliśmy 
nie tylko pomimo różnic progra
mowych, które może nie są tak 
wielkie, lecz głównie dlatego, iż 
dotychczasowa niefortunna dzia
łalność „Odrodzenia" nie dawała 
nam żadnych gwarancyj systema-

M liii liińiti! i iirni niBii iiiiim
Ankieta IF. A. P.

(Wap.) Mecenas Leon Kuli
kow ski, członek Polskiej Partji So
cjalistycznej Litwy i Białorusi, za
patrywanie stronnictwa na pyta
nia, sformułowane przez ankietę, 
wyłuszczył w sposób następujący:

—W historjl Litwy Środkowej,— 
oświadczył mecenas Kulikowski,— 
zaznaczyły się dotychczas dwa o- 
kresy. Pierwszy—tworzenie się sa- 

. moistnej organizacji samookreśle- 
nia, drugi — stopniowy rozkład tej 

‘ organizacji. W drugim właśnie o- 
kresle Ministerjum Spraw Zagra- 

i nicznych ujęło inicjatywę w swe 
' ręce; z wyznaczeniem delegata 
rządu polskiego przystąpiono do 
układania zrębu województwa Wl- 

. leńskiego. Taka była polityka we- 
j wnętrz. Nazewnątrz zaś w toku 
• układów pod auspicjami Hymansa 
i dyskutowano otworzeniu dwukan- 
tonalnego państwa litewskiego.

tycznej, pozbawionej taniej de 
magogji i owocnej pracy z luder 
dla ludu.

Zresztą, o ile wiemy, sam > 
L. Ch. przez dłuższy czas trzynu 
się zdała od wszelkiej pracy ’ 
„Odrodzeniu” , przypuszczamy wlęi 
iż sam miał ku temu poważn 

I powody.

Jednak budową kantonu wileń
skiego nie zaprzątano sobie głowy. 
Te linje polityki nie zostały ze so 
bą uzgodnione. Prawica nie chcioła 
wiedzieć, co czyni lewica. Stad 
powstaje groteskowość i fragmen 
taryczność w ujęciu kwestji. Miast 

; ściśle sprecyzowanego programu, 
widzimy system złudzeń lekko 

: myśinie kombinowanych. Nie ma- 
i jąc odwagi do ujawnienia trwałej 
f i zdecydowanej woli ani poczucia 
! odpowiedzialności za bieg wy- 
‘ padków, Ministerjum Spraw Zagra 
i nicznych zużywało energję na la- 
I wirowanie pomiędzy Scyllą ar.e- 
| ksjonizmu, a 1 Charybdą fede- 
' ralizmu. Nad rozwiązaniem zaś 
i problematu pracowała historja.

— Od chwili powstania Litwy 
i Środkowej P. P. S. L. i B. stała 
I na tem stanowisku, że los kraju 
1 nie powinien być decydowany
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drogą plebiscytu. Zgromadzenie 
Orzekające ma cechy skarykaturo 
wanego, j>o dwustopniowego ple
biscytu. Ostatnie próby plebiscy 
towe wykazały, że plebiscyt spscza 
wolą ludności. Ponieważ chodzi 
nam o Istotny i świadomy wyraz 
tej woli, zwalczamy ideę Zgroma
dzenia Orzekającego. Przyszłość 
kraju winna być określona drogą 
samostanowienia, a nie tylko orze
czenia o przynależności państwowej. 
Wobec tego Sejm, zwołany na de 
mokratycznych podstawach z naj 
szerszem uwzględnieniem swobód 
obywatelskich, może być jedynie 
prawomocnym organem do okre
ślenia przyszłości prawnej Wileń- 
szczyzny.

— Jakie jest stanowisko stron
nictwa w sprawie terenu wybór 
czego?

— Zwołanie Sejmu z małego 
terenu byłoby wyrazem ryUwności 
politycznej. Po podpisaniu trakta
tu ryskiego Polska przyjęła pro
jekt Hymansa, kwestjonujący jej 
prawa do terenów, położonych na 
wschód, północ i południe od 
Wilna, a wchodzących w skład 
Litwy Środkowej, określonych przez 
dekret gen. Żeligowskiego z dnia 
12-go października 1920 roku. 
Przeto sama Rzeczpospolita uzna
ła te tereny za sporne. Z Ligi Na
rodów sprawa niewycofana. Spór 
zatem istnieje i będzie istnieć, 
jednak ludność ma prawo zade
cydować przez tenże Sejm osta
tecznie. Jeżeli to nie nastąpi, bę
dzie uprawniona do powzięcia de
cyzji Liga Narodów względnie Ra 
da Ambasadorów. Nadzieja prze
ciwników Sejmu z szerszego tere
nu, że Liga Narodów i mocarstwa 
nie obejrzą się, iż istnieje uznany 
przez Polskę spór, bo sporne po
wiaty już zostały zaanektowane, 
jest objawem tradycji duchowej 
dziejowo bezsilnych i nieodpowie
dzialnych warstw społecznych. Tyl
ko ludzie wychowani w niewoli, 
wyrzuceni poza świat twórczy 
mogą sobie pozwalać na samo- 
łudę, że wierzyciel zapomni, a 
dłużnikowi uda się chyłkiem wym
knąć z raz przyjętego zo6owiąza 
nia. Pozatem należy, sobie wresz 
cie uprzytomnić, że niema sporu, 
dotyczącego tylko terenów po d  
ległych obecnie gen. Żeligowskie
mu, istnieje natomiast spór, jak 
już wspomniałem, o całe terytor
ium położone na północ od Niem
na. Żądanie zwołania Sejmu jest 
tedy nielogiczne. Jeżeli Polska 
może ignorować pretensje Ligi 
Narodów do jednej części sporne
go terytorjum (już włączonej na 
mocy uchwały Sejmu), może nie 
liczyć się z pretensją i co do dru
giej części i odwrotnie: uznając 
prawo Ligi do kwestjonowania 
przynależności państwowej Wilna, 
uznaje się przez to prawomocność 
pretensji Ligi. Ludność całej ziemi 
Wileńskiej historycznie i gospo
darczo ciągnie ku Wilnu i uświa
damia sobie dokładnie, że droga 
do Warszawy prowadzi przez W il
no. Fałszywe są przeto alarmy 
prawicy, że masy ludowe nie pój
dą do urn wyborczych. Uchwały o 
bojkocie Sejmu z wielkiego tere
nu zostały sztucznie spreparowane 
przez nieodpowiedzialnych manja- 
ków ptasiej polityki chowania 
głowy do piasku i nie mają nic 
wspólnego z nastrojem mas. Za
rządzenie przez Polskę po poro
zumieniu z gen. Żeligowskim wy
borów z wielkiego terenu nie u- 
szczupli praw Polski do tego te
rytorjum, przeciwnie podkreśli mes 
ką wolę konsekwentnego działa
nia i pewność, że nie zajmuje 
Polska tych terenów przemocą. 
Ostateczne zlikwidowanie sporu co 
do całego terenu za pomocą Sej 
mu (co znalazłoby aprobatę m o
carstw, jak można sądzić ze sta
nowiska przedstawicieli tychże), bez 
dalszego wtrącania się w nasze 
sprawy Ligi Narodów, gwaranto 
wałoby zrealizowanie postulatów 
zarówno aneksjcnistów i federa 
listów. Jednak rej wiodący w obo
zie wcieleniowym endecy, którzy

ledwie po fakcie dokonanym przy
chodzą czasami do realnej oceny 
sytuacji, obecnie są rozkołysani 
nadziejami i loznamiętnieni żądzą 
władzy. Wydaja się im, że naresz
cie nastąpił moment stosowny do 
obalenia Naczelnika Państwa i 
pochwycenia rządów przez ze
pchniętych do Iamusu przeżytków 
Dmowskich, Paderewskich i towa
rzyszy, Cel jest sercu tak drogi, 
że wobec niego w cień się usuwa 
Interes państwa i perspektywa 
dziejowa', z furią zaoamiętania i 
frazesami demagogicznemi na 
ustach usiłują oni uniemożliwić je
dynie prawidłowe i korzystne po
sunięcie polityczne. Nastąpiła chwi- 
la. kiedy czynniki rządzące w Rze
czypospolitej Polskiej i L'twie Środ
kowej muszą dać dowód dojrza
łości politycznej i zdolności do 
samoobrony wobec ofanzywy pod
wórka partyjnego.

(Wao.). Od pana Wacława 
Studnick lego , sekretarza Związku 
Woli Ludnóści, który świeżo po
wrócił z Warszawy z delegacją wi 
leńską grup bezpartyjnych (Związ
ku Obrony Woli Ludności, Ligi 
Robotniczej, Polskiego Związku 
Kolejowców, Związku Pracowników 
Miejskich i cechów Wileńskich), 
otrzymaliśmy na nasze pytania 
w tej kwestji odpowiedź nastę 
pującą:

— Najpierw co do stanowiska 
Związku Obrony Woli Ludności i 
ostatniej delegacji wileńskiej wo
bec polityki Min. Sor. Zagr. o- 
świadczyć muszę, Iz Związek Obro 
ny Woli Ludności i wystę
pujące z nim wspólnie wyżej wy
mienione organizacje bezpartyjne 
nie mają zaufania do kierownika 
Min. Spr. Zagr., którego uważają, 
że jest słabym, zanadto skłonnym 
do ustępstw względem obcych 
mocarstw przy prowadzeniu pol
skiej polityki zagranicznej. O tern 
swojem stanowisku komunikowany 
wymienione grupy w swojej de 
peszy do Premjera, gdy pan Po
nikowski tworzył gabinet i odda
wał tekę spraw zagranicznych m i
nistrowi Skirmuntowi. Delegacja 
wymienionych grup w swoim liś 
cie otwartym do posłów sejrno 
wych dnia 11 go b. m. wyraziła 
wotum nieufności ministrowi 
Skirmuntowi i od wiecu sprawoz
dawczego w Wilnie dnia 13 b. m. 
otrzymała za to swoje stanowisko 
i działalność swoją w Warszawie 
wyrazy uznania i solidarności.

— W sprawie terenu wyborów 
do Sejmu czy Zgromadzenia p. 
Studnicki oświadczył, że aczkolwiek 
Związek Obrony Woli Ludności 
łącznie z delegacją grup bezpar
tyjnych walczył o nierozszerzanie 
terenu wyborczego na ziemie już 
włączone do Rzeczypospolitej Pol
skiej, jednakże zgodzi się na roz
szerzenie terenu wyborczego na 
powiaty Lidzki i Brasławski, o ile 
taka zapadnie uchwała Sejmu 
Rzeczpospolitej, gdyż uważa za 
najważniejszą sprawę niezwleka- 
nie za zwołaniem Sejmti Orzeka
jącego o losach Wileńszczyzny.

Przeciwko żądaniu odwołania 
gen. Żeligowskiego z Wilna dele
gacja wileńska w Warszawie pro
wadziła jaknajbardzlej stanowczą 
akcję. Jeżeli jednak odrębność 
armji Litwy orodkowej do chwili 
włączenia ostatecznego ziemi W i
leńskiej do Polski zostanie zacho
wana jako gwarancja, że nie zo
staną nam narzucone wbrew na
szej woli rozwiązania spra
wy wileńskiej, p. Studnicki sądzi, 
że w razie uslinięcia się z Wilna 
gen. Żeligowskiego, — nawet na 
czas krótki—należałoby wytężyć 
wszystkie siły, aby nie dopuścić 
do strajków, zaburzeń i niepoko
jów, mogących zakłócić ład i po
rządek, jaki powinien panować 
podczas wyborów.

Bzad Polski i sprawa wileńska.
Rada ministrów na wczorajszem 

posiedzeniu ustaliła następujący 
projekt rezolucji w sprawie wileń
skiej, który dziś będzie wniesiony 
do Sejmu:

Sejm Ustawodawczy uchwalić, 
raczy:

.Sejm zezwala, aby na tere
nach powiatu Lidzkiego, leżących 
po prawej stronie Niemna i w po
wiecie Brasławskim dokonano wy
borów do zwołać się mającego w 
Wilnie dla dania wyrazu woli lud
ności^ Zgromadzenia Przedstawi
cieli ziemj Wileńskiej na zasadach, 
iakie uchwali Tymczasowa Komisja 
Rządząca w Wilnie—oraz upoważnia

Sprawa wilefisia na Konwencie seniorów
Konwentsenjorów rozpoczął się 

15-XI po godz. 12 w poł.
Prezes ministrów przedstawił 

wniosek rządowy, zatwierdzony na 
poprzedniem posiedzeniu Rady Mi
nistrów. Przebieg obrad trzymany 
jest przez uczestników, narazić 
przynajmniej, w tajemnicy.

Zaznaczyć jednak należy, że w 
Sejmie panuje nastrój raczej pe
symistyczny, gdyż wszystkie kluby 
sejmowe nie zmieniły dotychczas 
swojego stanowiska w stosunku 
do sprawy wileńskiej.

Pozatem Konwent senjorów 
ma się jeszcze zająć sprawą usta
lenia programu orać sejmowych.

Piastowcy, Nar. Zjednoczenie 
Ludowe i Katolicki Klub Ludowy 
domagsją się uchwalenia całego 
szeregu ustaw.

Jeżeli Konwent senjorów na te 
ich żądanie się zgodzi, to rozwią
zania obecnego Sejmu nie należy 
się spodziewać przed upływem 
1922 roku.

Z pasa neutralnego.
Ludność miasteczka Janiszek, 

położonego w pasie neutralnym 
wystosowała do Przedstawicielstwa 
Ligi Narodów w Wilnie podanie 
treści następującej:

.My, ludność pasa neutralnego, 
zebrani w dniu 26-X we wsi Poił- 
gdenie, upraszamy Przedstawiciel
stwo Ligi Narodów o wycofanie 
wojsk litewskich z miasteczka Ja- 
niszki.

-W  Janiszkach konęentruje się 
nasze życie ekonomiczne i spo
łeczne, znajduje się tam kościół 
parafjalny, kooperatywa, szkoła I 
wszelkie inne urządzenia. Z po
wodu litewskiej granicy, wszystkie 
te urządzenia są dla nas niedo
stępne, a kto zmuszony okolicz
nościami udaje się do Janiszek, 
naraża się na pobicie przez żoł
nierzy litewskich, i o ile się ich 
nie opłaci, bywa aresztowany i 
odstawiony do Gcian. Za przykład 
podajemy Stanisława Krzywca z 
Sokolfszek (w pasie neutralnym), 
który mając dom w Janiszkach, u- 
dał się tamże (w lipcu) i został a- 
resztowany. Chciano go pędzić do 
Ucian, lecz gdy dowódcy litewskiej 
placówki dal 3,000 mk. poi. ła 
pówki, został wypuszczony na wol
ność.

Wobec wyżej podanych faktów 
my, ludność pasa neutralnego, u- 
praszamy Przedstawicielstwo Ligi 
Narodów o usunięcie wojsk litew
skich z Janiszek i o włączanie tej

brani przedstawiciela każdej wsi.

Ludność w pasie neutralnym Walki bratobójcze we 
tworzy milicję obywatelską. W łoszech.

Przedstawicielstwo Ligi Naro- ; RZYM (Pat.) Zamieszki, które 
dów w Wilnie otrzymało podanie j wybuchły wskutek wystąpienia fa- 
treści następującej: szystów przeciwko strajkującym

.Zebrana we wsi Połądenie i kolejarzom, zakończyły się. Ofiary 
ludność pasa neutralnego posta- • w ludziach wynoszą ogóiem 4 za- 

, nowlła utworzyć milicję obywatel-I bitych i kilku rannych.
I ską, która ze względu na brak -------

Rząd do wydania potrzebnych za
rządzeń wykonawczych” .

Poruszona była, jak wiadomo 
kwestja, czy propozycja ta ma 
wpłynąć do Sejmu, jako projekt 
ustawy, czy też jako wniosek re 
zolucylny, albowiem istniała wąt
pliwość czy inicjatywa rządowa w 
tej ostatniej formie jest wogóle 
dopuszczalna.

Na podstawie regulaminu Sejmu 
uznano, że forma ta jest dla' 
wniosków rządowych dopuszczalna, 

i Jak się dowiaduje .Kur. Polsk.” , 
prez. min. Ponikowski będzie uza- 

i sadniał w imieniu Rządu wyżej 
I podany projekt rezolucji oraz bę- 
! dzie się domagał jej uchwalenia.

wszelkich władz bezpieczeństwa i 
coraz bardziej rozpowszechniające 
się kradzieże i rozboje jest nad
zwyczaj potrzebną. Milicja powyż
sza będzie miała za zadanie utrzy
manie porządku i zapewnienie 
bezpieczeństwa ludności pasa neu
tralnego. Milicja będzie utworzona 
po 5-ciu ludzi w każdej wsi. Dla 
uzbrojenia jej postanowiliśmy wszel
ką broń palną typu wojskowego, 
znajdującą się w prywatnem po
siadaniu, zarekwirować. Milicja bę
dzie również śledzić za tern, by 
żołnierze obu stron nie przekra
czali granic pasa neutralnego 
i nie robili tam nadużyć, iak 
to miało miejsce w dniu 24-X, 
kiedy żołnierze litewscy we wsi 
Bijuny w pasie neutralnym zrabo
wali siłą 5 wozów siana i kazali 
miejscowej ludności odwieźć je do 
Janiszek i w dniu 26 X b. r., gdy 
wojska litewskie wkroczyły do pa
sa neutralnego i uprowadziły 7-miu 
gospodarzy ze wsi Stebule, każąc 
im, pod grozą karabinów, wozić 
drzewo z lasu.

Wogóle zaznaczamy, że żołnie
rze litewscy codziennie prawie na
padają na nas bezbronnych, przy- 
czem rabują nam drób, paszę i t. p. 
Wobec tego upraszamy przedsta 
wicielstwo Ligi Narodów o ukró 
cenie tej samowoli i gwałtów orcz 
o urzędowe zatwierdzenie naszej 
milicji obywatelskiej.

Podanie powyższe podpisali 
wybrani przedstawiciele każdej 
wsi. (Wap.).

2E ŚWIATA.
Zam kn ięc ie  że g lu g i na  

W ołdze .
RYGA. (Wap.) Wskutek wczes

nych mrozów żegluga na Wołdze 
została zawieszona. Podczas całe
go okresy żeglugi przewieziono 
około 100 mlljonów towarów.

P ożary  w  P io trogrodzie .
REWEL. (Wap.) .Krasnaja Ga

zeta” donosi, że w Piotrogrodzie 
panuje nadal epidemia pożarów. 
Niedawno wybuchło. 8-em poża
rów w ciągu jednego dnia ze 
wszystkiemi oznakami podpalenia. 
Gazeta posądza o te pożary kontr
rewolucjonisto w.
Konferencja R epublik  K au

kaskich.
RYGA (Wap.) Dnia 30-go paź

dziernika w Karsie zakończyła pra-1 
cę konferencja Kaukaskich Repub
lik  Sowieckich, Aserbejdżanu, Ar- 
menji oraz Gruzji z Turcją. Wed
ług wiadomości prasy sowieckiej, 
konferencja uregulowała wszystkie 
sporne kwestje pomiędzy Turcją, 
a wyżej wskazanemi republikami.
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P o lityk a  Rum un)!.
BUKARESZT. (Pat.) Rozpo

wszechniane przez niektóre dzien
niki niemieckie wiadomości o rze
komych projektach unji personal
nej rumuńsko-węgierskiej są cał
kowicie zmyślone. Ostatnie wy
darzenia wyraźnie udowodniły, że 
Rumunja uprawia solidarną poli
tyką Małej Ententy.

Co się  d z ie je  w  A lban jl.
BELGRAD. (Pat.) Czeskie biuro 

prasowe 1 dzienniki donoszą ze Sku- 
tari, że w Tiranie panuje wielka 
panika z powodu kląski albań
skich wojsk rządowych. Obawiają 
sią, że Mirydyci ruszą na Tiraną. 
Rząd albański nie ma dostatecz
nych sił, by mógł stawić skuteczny 
opór.

Z ło to  w  Niem czech.
BERLIN. (Pat.) Bank Rzeszy, 

który zakupuje niemieckie monety 
złote, płaci za 20 mk. w złocie 
850 papierowych.

Stosunki rosyjsko niem iec
kie .

MOSKWA, (Pat.)j „Izwlestja', 
omawiając dotychczasową wstrzte- 
miąźliwość Niemiec w stosunku 
do Rosji, plszą: dopiero obawa, że 
sowiety mogą być uznane przez 
Europą, ojaz niekorzystne rozwią
zanie G. Śląska położyło kres tej 
polityce Niemiec, dając nadzieją, 
że stosunki niemiecko-rosyjskie 
wejdą w fazą normalną i utrwalą 
sią.

S tra jk  k o le jo w y  w e  W łoszech
RZYM, (Pat). Strajk kolejowy 

zakończył sią.
P odróż ex-kró la .

LONDYN, (Pat.). .Daily Mail" 
donosi z Funchal, że b. król Karol 
przybędzie tam we środą wraz z 
małżonką lekkim krążownikiem i 
narazie zamieszka w willi „Vlcto- 
rja".

Now y rząd  japoński.
TOKJO. Misją utworzenia no

wego rządu otrzymał Takahaszi. 
Polityczny program rządu nie u- 
legnie zmianie. (Kut. Por.)

TRATR POLSKI. Sala „Latała".

„ X .M ą ż  i  grzeczności
krot. w  3 akt. H. Zbierzchowskiego. 

Początek o g. 8 w.

T e a tr  P o w s z e c h n y  (gra. b. Ratusza). 
Dziś i codziennie

K rakow skie zuchy
wodewil w 4 akt. St. Turskiego. 

Początek o g. 8 w.

TE A TR  POW SZECHNY.

K iahw sliie  m b .
tylkowatości* (szczęśliwe określe
nie jednego z recenzentów) w ru 
chach. Udatną z urodzenia córką 
Zosią grała p. Leśniewska.

Rodziną Kłaczków reprezento-
Wodewil w 4 aktacb ze śpiewami i . wali: szlachetnie, nieco szarżując, 
tańcami St. Turskiego. Reżysero- ale zato bawiąc publiczność, p. 

wał p. J. Cornobis. ! Zonner; z wielką ekspresją gestów
... ,, . . . , . i słowa p. Łodzińska; z wdzią-W sposob prosty, naktad.jac | kiam , „  Sku,ska baabar„ .

grubo barwy, zarysowując postać,e , , Boguck.,
bez cieniowania, przeprowadza au- ............r  -  3 -  - •W akcie II, p. Bahdańska, jako'

{W ikta, odśpiewała i odtańczyła cośintrygą swego wodewilu,
kazujac nam wtargniecie murarzy , d ,u ■ ,ki „  k „  , |v
OzynB.Ww do rodźmy t.picerskiej ■ , 1 monst(um k, , kow.
Kłaczków. Tu r tam ambicje, tu , R Wo|dowa.
tam poracie sle w górę. Niew .Sty ■ ob, wialam „  „  2dr0.
zdradraje wlccej asplracyj do tylu , w , nd Kłaczkówny (szyjka
I6w Picowi, rodem do (lasek. , r^ k| wyde’ko|l4 M n e), ygJy ylna 

Na wodewil składaj, sle po- nowy rok miała Iść na miasto ję- 
szczególne obrazki rodzajowe, o- dynie w szalu* współczułem zaś 
byczajowe z gruntu krakowskiego, rodzinie Gzymsików, gdy miała na 
występuję typy, czasem może nie- ś„ | ato ,aj ć sztywnego zajeco, któ- 
co zindywidualizowane (jak np. p. regO upośledzenie niewiadomo po 
Kłaczek), zdolne rozbawić niewy- co>W ydatniał Wałek, bawiąc sią 
brednych widzów. zającem i podkreślając jego de-

Ze sztuka będzie robiła kasą— fekty ku sromowi ofiarodawczyni 
rzecz zrozumiałą: zadużo w niej Zosieńkł. W. P.
śpiewów, tańców, bijatyki, łajani- ■

sze spragnione emocyj prym! : W s im ie  „fiwiazdki" dla żołnierzy- 
tywnych. Zamiar dyrekcji aż naz- Zbliża sią radosne święto Bo- 
byt przejrzysty. żego Narodzenia. Wszyscy którzy

Nie wiem tylko, czy sztuka mają rodzinne ogniska, oczekują 
ma znaczenie wychowawcze? Wąt- z niecierpliwością dnia tego, abv 
pią. Akt I, zgoła zachęcający do zasiąść w blizkiem sercu swemu 
pijatyki i burdy. Koniec bardzo kółku do stołu wigilijnego. W jakże 
wesoły. Słowem wino sią leje, w odmiennych warunkach znajduje 
głowach szumi, epilog — szcząśli- sią nasz ukochany żołnierz • dziel- 
we małżeństwo i pojednanie gzy- ny obrońca Ojczyzny naszej. Otóż 
msikowsko-kłaczkowskie. obowiązkiem naszym przyjść mu

Pewną nieufność budzą w wi- w tern z pomocą i w miarą moż- 
ćlzu zaktualizowane na temat wi- ności ulżyć doli tego, który w 
leńskich stosunków kuplety wygła- chwilach niebezpieczeństwa nad 
szane w Krakowie i na Krowodży. stawia pierś swoją, aby zasłonić 
Tembardziej, że lokalny charakter nią domy nasze od napaści wroga, 
„sztuki" jest mocno akcentowany. Magistrat miasta Wilna, który zaw- 

Wodewil wyreżyserowano sta- sze służy inicjatywą swą w dob- 
rannie, dopuszczając sią pewnych , rych sprawach, postanowił śladami 
nieścisłości, o których niżej. Na ( lat minionych, stworzyć .Komitet 
czoło wykonawców wysunął sią p. Gwiazdkowy’  i w tym celu zapro- 
Cornobis. Tego rodzaju, jak Felek, , sił grono osób, stojących na czele 
role są dla niego odpowiednie. To ’ różnych łnstytucyj społecznych, na 
też bawił publiczność, wygłaszając ‘ poniedziałek 14-go m. b. do sali 
aktualne kuple ty,, niektóre bardzo : posiedzeń Magistratu na zebranie 
trafne i dowcipne.' Skoro zacząliś- organizacyjne powyższego Korni-
mv od przedstawiciela rodu Gzym 
sików skończmy z nimi: Ojca Flo- 
rjana Gzymsika grał p. Wyrwicz, 
również wygłaszając parą udatnych 
dowcipów na temat wileńskich 
bruków, tramwajów i stosunków1 
społecznych. Trzej synowie Flo- 
rjana: pp. Bolkowski, Wizę I Prze- 
biński nie pozostawali w tyle za 
panem bratem Felkiem i panem- 
dobrodziejem ojcem. Godną opra
wą tej pijackiej rodziny stanowiła 
mateczka p. Chrzanowska, świetna 
w rolach tego rodzaju. Wyjątek 
stanowił syn uczony—p. Rdzawicz, 
szczęśliwie wyzbywający sią .m o

tetu. Ponieważ żebranie poriiedział- 
kowe z powodu bardzo nieznacz
nej ilości przybyłych nie doszło do 
skutku,' Wice - prezydent miasta 
Wilna p. Jan Lokuciewski zwołuje 
powtórne na piątek 18 b. m. na 
godz. 8 wlecz, w sali posiedzeń 
Magistratu, a czyni to w  prześ
wiadczeniu, że' tym razem wszyscy 
jak jeden mąż stawią sią na wez
wanie, aby raz jeszcze zadokumen
tować wobec świata całego uczu
cia wdzięczności, jakie żywi społe
czeństwo dla tych, którzy nie o- 
puścill nas w chwilach niedoli. 
Niech wszystko będzie powodem

, nieobecności naszej na poniedział- 
‘ kowcm zebraniu, tylko nie brak 

pamięci albo wdzięczności. A więc 
przypominamy, aby w piątek na 
zebraniu w Magistracie nie zbrakło 
nikogo, komu leży na sercu dola
naszych bohaterów.

Kranika miejski
.ISTOPAI

17
DzW— Grzegorza B. 

Ju tro —Odona.

— Zw iązek M łodzieży Po
stępowej. Ukonstytuował sią Tym 
czasowy Zarząd Związku Młodzie
ży Postępowej na uniwersytecie, w 
składzie następującym: 1) Prezes 
W. Sukiennicki, wice prez. M. Fren
kiel, sekretarz I. Grzyb, skarbnik 
S. Zaćwilichowski, Zasztowtówna H. 
Dyżury członków Tymczasowego 
Zarządu odbywać sią będą w po
niedziałki, środy i piątki w godz. 
6 -7 .  Sala Nr. 1.

Jednocześnie Związek Młodzie
ży Postąpowel organizuje szereg 
referatów dyskusyjnych dla ogółu 
akademików. Najbliższe referaty 
odbędą sią:

1) We czwartek—dnia 17.11 b.r. 
o godzinie 8, oa temat .Zabezpie
czenie praw człowieka i obywatela 
w Konstytucji Rzeczypospolitej".

2) Sobota—dnia 19.11 b. r. o 
godzinie 8 ej na temat: .Rada Mło
dzieży i jej zadania".

3) W poniedziałek—dnia 21.11 
b. r. o godzinie 8 ej na temat: 
.Kierunki ideowe młodzieży na 
uniwersytecie Wileńskim".

— Dom Inw alidów . Dziś na
stąpi otwarcie .Ogniska Inwalidów" 
Im. Gen. Żeligowskiego o godz 5-ej.

Dom mieścić sią będzie przy ul. 
i Kalwaryjsklei I I .

— O dwołanie odczytu. Z racji 
choroby prelegenta odczytu T-wa K ra jo 
znawczego w środę 16 go w uczelni ,T. 
Zana nie będzie. — Następny odczyt w 

; sobotę 19-go.

Z Pilskiego Stronnictwa ludowego.
Posiedzenia Koła miejskiego P. 

S. L. odbywać sią będą w piątki 
o g. 8 wieczorem.

P orady praw ne.
Ażwokat przysięgły Stanisław 

Iwanowski udziela porad prawnych 
członkom P. S. L. we wtorki i 
piątki, w lokalu Stronnictwa, od 
g. 12 do 1. (Jagiellońska 10, m. 3).

M in is te r R o ln ic tw a p. Raczyński 
o reform ie ro lnaj w Polsce,
10)
To byłaby jedna grupa tych 

środków. Nie można zaniedbać 
grupy drugiej. Nazwałbym ją gru
pą środków, mających na celu 
odjęcie broni przeciwnikom refor
my rolnej, którzy zarzucają jej. 
niepraworządność, zagładą kultury 
rolnej i obniżenie produkcji. Trze 
ba więc koniecznie zadokumen
tować dbałość o kulturą rolniczą 
przez lojalne stosowanie przepisów 
o gospodarstwach o wysokiej ku l
turze rolnej, gospodarstw uprze
mysłowionych i zmeljorowaiych, 
pi -.ez uchylenie niepewności co do 
przyszłego losu tych gospodarstw, 
a stanie sią to przez plan parce- 
iacyjny i przed uprzednie zawia
damianie tych, którzy będą mu- 
sieli swoje gospodarstwa poddać 
parcelacji, dla oznaczenia obszaru, 
który im zostanie. Dalej trzeba 
dołożyć starań celem szybkiego i 
gładkiego rozwiązania serwitutów, 
trzeba zorganizować na wielką 
skalą msljoracje rolne, których 
znaczenie Panom przedstawiłem 
poprzednio, trzeba wydać ustawą

komssaćyjną i podjąć w tym kie
runku energicznie akcją, która 
niewątpliwie zostanie przyjęta z 
chęcią przez ludność i na Kresach 
i w b. Kongresówce, jak tego do
wodzą przykłady przedwojenne z 
komasacją. Trzeba podnieść ren
towność gospodarstw drobnych 
przez ulepszenia organizacyjne, 
poprzeć akcją nawozową, nasiono- 
wą i akcją zapewnienia rozpłod
ników.

Toby była druga grupa śród 
ków. Trzecia grupa polega natem, 
te  trzeba okazać dbałość o inte
res narodowy, zwłaszcza na Kre
sach, przez uwzględnienie także 
potrzeb ludności niepolskiej, więc 
np. w Galicji Wschodniej, na Kre- 

I sach wschodnich, trzeba koniecz- 
i nie także pewną część ziemi prze
znaczyć dla tamtejszych mieszkań
ców, aby nie zrażali sią do pań
stwa polskiego, lecz żeby równo
cześnie mógł być także zabezpie
czony interes narodowy, polega
jący na oddaniu jaknajwiąkszej 
iliości ziemi w ręce polskie. Nad
to potrzebne jest podjęcie syste
matycznej pracy przez organizacje 
rolnicze w kierunku gruntownego 
zbadania spraw organizacji i po
trzeb gospodarstw drobnych. O

tern także już poprzednio wspom
niałem. Trzeba dalej podjąć pracą 
około umaszynowienia gospodarstw 
chłopskich. Jednym zargumsntów 
na korzyść wyższości gospodarstw 
większych jest właśnie to, że mo- 

; gą sią one posługiwać maszynami 
i w wyższym stopniu niż obszary 
'mniejsze. Lecz przykłady Francji, 
j B slg jli Danji uczą,że i gospodarstwa 
i chłopskie także w wysokim stopniu 
i można wyzyskiwać maszynowo, 
lecz maszyny nie mogą być takie 
same, jak te, których sią używa 

l w gospodarstwach większych. Tym- 
i czasem u nas cała produkcja m.a- 

szyn przystosowana jest do po
trzeb gospodarstw wielkich. G iy - 

' byście Panowie poszli przysłuchać 
f są wykładom o maszynoznawstwie 
' na naszych wszechnicach, albo w 
i akademji rolniczej, przekonalibyście 
• sią, że ciągle tam sią mówi o lo- 
i komobllach, traktorach i tp. ma- 
' szynach największych, które majt| 
I zastosowanie na wielkich obsza- 
; racłi, a niema mowy i badań nad 
■ maszynami drobneml, zastosowa- 
nami w małych gospodarstwach. 
Ja bym specjalne stypendja prze 
znaczył na to, aby młodzi zdolni 
inżynierowie badali kwestją ma
szyn dla gospodarstw drobnych,

aby i drobni gospodarze mogli 
sią posługiwać najbardziej udosko- 
naloneml narzędziami. Co prawda 
maszyn Belgji-i Francji nie da sią 
u nas całkowicie zastosować, bo 
tam i k lim it  i gleba i rośliny są 
inne, ale trzeba* nad tern popra
cować a wtedy da sią także to u- 
maszynowienie gospodarstwa drob
nego także uzyskać.

Tu należy także uprzemysło
wienie drobnych gospodarstw. Są 
one już przez to poniekąd uprze
mysłowione, że z reguły więcej u- 
wagi poświęcają na chów inwen
tarza dochodowego, t. zw. bydła i * 
trzody, więc już w ten sposób 
przerabiają płody surowe na pół
fabrykat przez żołądek zwierzęcy, 
a przez to z większą intensywno
ścią charakteryzują sią jako przed
siębiorstwa rolne. Ale na tern nie 
powinien być koniec. Jeżeli każde 
z osobna gospodarstwo drobne 
włośeiańskie nie może być uprze
mysłowione, to trzeba je łączyć w 
spółki takie, któreby ten sam sto
pień uprzemysłowienia mogły o- 
siągnąć, jak mleczarnie i przetwór
nie gospodarstw większych, a że 
drogą spółek da sią to osiągnąć, 
na to są dowody.

(D. c. n.).
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ŻYCIE GOSPODARCZE.
G iełda  w arszaw ska

z dn. 15-XI-1921.
Dla walut I dewiz zagranicznych ten

dencja słabsza od wczora]sze| z wyjąt
kiem marki niemieckie], krórą notowano 
nieco wyżej.

Funty szter'. — 14500 
Dolary St. ZJedn. -  3€80 
Franki franc. — 235 
Marki nlem.— 15,50 
Korony austr. — 64*/a 
Korony czeskie 40

Bezrobocie v przemjile IM itlio -
ŁÓDŹ, (Pat.). W związku z kry

zysem w przemyśle łódzkim wczo
raj i onegdaj wymówiono pracę 
około 10,030 robotnikom. Liczba 
zakładów przemysłowych, które 
zredukowały liczbę dni roboczych 
w tygodniu, albo też zostały zamk
nięte, wynosi do dnia dzisiejszego 
78. Kryzys przemysłu rozszerzył 
się również na okręg łódzki.

ŁÓDŹ, (Pat ). Na zebraniu de
legatów robotniczych w sprawie

kryzysu przemysłowego ustalono 
rezolucję, wzywającą rząd do wy
warcia nacisku na przemysłow
ców w celu obniżenia cen na to
wary oraz przeszkodzenia zamy
kania fabryk, do udzielenia prze
mysłowi kredytu *4 do roztoczenia 
kontroli nad produkcją przemysłu, 
wreszcie rezolucja wzywa rząd do 
energicznej walki z drożyzną.

P rzec iw  szm uglow l zboża.
.Tygodnik Handlowy" donosi, 

że 10 organlzacyj gospodarczych 
złożyło władzom memorjai w spra
wie środków, zmierzających do 
zapobieżenia nielegalnemu wywo
zowi zboża zagranicę i senacji 
handlu zbożowego.

1 Organizacje gospodarcze uwa
żają za niezbędne:

1. Szczelne zamknięcie grani
cy dla przeszkodzenia nielegalne- 

i mu wywozowi zboża z kraju.
[ 2. Wydanie zakazu wysyłania
zboża kolejami do stacyj położo

nych w obrębie 50 kim. od grani
cy, za wyłączeniem stacyj w po
wiatach zagłębia górniczego.

3. Zarejestrowanie i poddanie 
ścisłej kontroli wszystkich składów 
zbożowych w powiatach nadgra
nicznych.

4. Zaniechanie w najbliższym 
czasie sprzedaży poważniejszych 
ilości zboża na wywóz zagranicę.

5. Zwiększenie i udostępnienie 
kredytów obrotowych na skup 
zboża, udzielanych przez Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową i prze
prowadzenie ponownej repartycji 
tych kredytów.

6. Nadanie prawa P. K. K. P. 
udzielania kredytów pod zastaw 
zboża i przeznaczenie na ten cel 
odpowiednich funduszów.

7. Powołanie do życia przy Mi
nisterstwie skarbu komitetu z wy
datnym udziałem działaczów spo
łeczno-gospodarczych dla współ
działania z P. K. K. P. w zakresie 
udzielania kredytu na skup i ma
gazynowanie zboża.

8. Przekazanie odpowiednim' 
instytucjom społeczpo-handlowym 
magazynów i urządzeń państwo
wego urzędu zbożowego.

Zjazd pszczelarzy. 
Do pszczelarzy w Wileńszczyź

nie.
Sekcja Pszczalniczo-Ogrodnicza 

przy Związku Kółek Rolniczych 
Ziemi Wileńskiej urządza w dn. 4 
grudnia b. r. o godz. 12 ej popoł. 
w lokalu przy ul. W. Pohulanka 7, 
Zjazd pszczelarzy. Pszczelnictwo na
sze ma przed sobą widoki rozwoju, 
tylko go prowadzić należy racjo
nalnie. Sekcja Pszczelnlczo-Ogrod- 
nicza zamierza rozpocząć pracę w 
tym kierunku, a Zjazd ma zade
cydować o organizowaniu spół
dzielni pszczelarskiej, której zada
niem będzie zaopatrywanie pszcze
larzy w ule ulepszonego systemu 
i sztuczną wosczynę—bez czego 
właśnie gospodarka pszczelarska 
nie przyniesie dużych korzyści. 
Podstawy pod urządzenie takiej 
spółdzielni są w postaci niektórych 
maszyn i narzędzi. Na zjeździe po
wyższym nie powinno zabraknąć 
ani jednego pszczelarza, któremu 

; dobro jego pasieki leży na sercu.
Związek Kółek Rolniczych 

ziemi Wileńskiej.

P R Z E W O D N IK
ADRESOWY
Handlowo - Framysłowy,

Banki.
Saok Spółdzielczy—ul. Mlcklawicat 

29, załatwia wszelkie operacje.
Baak Wschodni, Oddział w  Wllała 

W ie lk a  9 6.
Bank Rolniczo-Przem ysłow y, &a-
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m iejski— 

W ie lka 66. Agentura w Święcianack. 

Bank Ziem i Polskie] w  Lublinie,
oddział w W ilnie, W ie lk a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w  zakres bankowości 

wchodzące.
Polski Bank Parcelacyjwy, Mickie
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za

kres parcelacji wchodzące. 

Wileński Prywatny Bank Handlowy,
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno

ści w  zakres bankowości wchodzące

Dom Bankowy T. Bunimowlcr, 
Wielka 72.

Wymienia pieniądze na dogodn. warunk.

Biura techniczne.
Biuro elektrotechniczne Ł. W ajmana,
Wilno, Wileńska 21. Artykuły elektryczne.

Biuro Handlowo-Przemysłowe .Wilja" 
Objazdowa 6—2. Załatwia wszelkie 

tranzakcje handlowe.

Cukiernie .
B. Radzickiego—Wileńska róg Troski*! 

poleca wyroby własnego wypieku.

Cukiernia B o l e s ł a w a  S z t r a l a  
Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie cd 
godz. 6 e j w. koncerty kwartetu pod dyr.

/ •  M. K o r d e c k ie g o .

Dom y Handlow o-przem ynł. 
B -d a  Satkowacy—Jagiellońska 8.

, Hurtowa sprzedaż towarów kolopjalnt- 
spożywczych, w in i wódek.

D ru k arn ie . I
Polska drukarnia nakładowa ,, L  U  X **, ‘ 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie robot) j 
w zakresie drukaiskim i introligatorskim. '

Księgarn ie.
Stów. Nauczycielstwa Polaklege-

Królewaka 1. F ilja—Wileńska SI. 
Księgarnia i skład cat J. Zaw adzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j
skowości, podręczniki szkolne oraz nowo

ści w wielkim  wyborze. . i

Lecznica chorób zębów . j
Lek. Dent. Ooldbarga i  W olłaoaa,- 
Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby. 
Zęby sztuczne, nawet stare i połamane 
kupuje laboratorjum A. Straż, Domini- 

- kańska 11. Płaci najwyższe ceny. j

M agazyn bron i.
E. Stełanowskl, Ś-to-Jańska 24. Broń 

i przybory

M agazyn i pracow nia  obuw ia  
Lltwlnowlcza, Zamkowa ?6. W ielki 
wybór obnwia gotowego i na obstalunek.

Restauracje.
„W arszawianka” — Wileńska 88. 

•niadania, obiady, kolacje. Koncerty. 
S pó łk i Akcyjne.

„AGROMOTOR” SSS
Tow. Rkcyjn. Wileńska 26. Tel. 205.
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

Telefony, Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece katlowe.

Składy m a te rja łó w  p lśm len . 
Wł. Borkowski. Skład papieru, mate
rja łów  piśmienn., galanterji biur., ram 

zabawek. M ickiewicza 6, Ś-to-Jańska 19.

Skład materjałów piśmiennych przy Księ
garni Stów. Nauczycielstv a Polskiego,

. ul. Królewska 6.

T o w a rzy s tw a  asekuracyjne. 
„Poloaja” —„V lta”—Mickiewicza 29.

Ubezpieczenia od ognia, transportów, szyb, 
aa życie, od wypadków etc.

Z a k ła d  m aszyn do pisan ia  
I w stążek J. Kuznlec, Wileńska 25.

K I N O - J E A  T R Wystawionym będzie l-szy o b raz  sezonu 1921—22 r. Przy udziale ulubienicy publiczności wił, I f 1C *  I I  n f W  I C N  znanej wileńskiej publiczności z obrazów „GW IAZDA D A M A S Z- 
L U k - J l  D L m U L l l  KU", . B I C Z  B O Ż Y " i i n n . ,  p od ty tu łem

0  I I I j I
-óg Wileńskiej i Mickiewicza.

POLONJA'
Grand

Kino EDEN
ul. W ielka 66.

PREMIERA. SZUKAJ KOBIECY
A rcydzie ło  sztuk i k in e m a to g ra ficzn e j! 
W. K A R A L L
b. ces. teatru)

(C herchez  la fe m m e j.
dramat w 6 aktach.

D Z IŚ  Rosyjska Z ło ta  Serja  przy udziale w rolach główn.
L I  (primabaler. c *  I I J  1 głęboko wstrząsający dramat w 5 cz. Obraz cieszył się

io.Rum.czA S pa lone  s k rz y d ła  vielkiemp̂ °4 ,̂e5"seaancSu wRo”1'
Tylko 2 dni 16 I 17 listopada 

A rcydzie ło  Rosyjsk. Z ło te j S erji 
Król ekranu I. MOŻUCHIN i artystka nio- 
8kiewsk. art, teatru O. RYNDIN w dramacie [I i( {  wesela, u d o ili i s iiiiś tia . dramat z życia rosyj

skiej złotej młodzieży 
w 6 duż. częśc.

a  , Ulubieniec publiczności
KINO- wileńskiej genjainy

H A R R Y  P E E LTEATR <
W IE L K A  74 z n ó w  na n a s ru m

Tym razem wystąpi w nadzwyczaj atrakc. 
sensac. obrazie z 4-ch serji, każda z 8 cz.

^“'Jeździec bez głowy

D Z IŚ  l a  serja. Nadzwyczajny dramat w 8 u cz.

W w ię z a c h  ś m ie rc i.
Każda chwila, każdy ruch Harry Peela jest niesłychaną atrakcją.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
zmiękcza i usuwa 

bez bólu
Choleklnaza

H T flK I W ZUPEŁNOŚCI U S TflJĄ .
O b j a w y  (początkowa). Bśl w  bokach i dołku podsercowym (gdzie sebodzą się żebra) 
Pobolewania w  wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bez
barwna, jak woda. Język obłożony Gorycz i kwas w ustach Odbijanie gazami Wzdęcia 
i burczenia w  kiszkach. Bóle i zawroty głow^, Silne zdenerwowanie. Objawy (podczas 
ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej—w pasie, 
krzyżu i  aięgł aż pod łopatki Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę 
stolcową. Brak tchu oraz ból w plecaclf i k’atce piersiowej (na przestrzał). N iekitdy 

wymioty żółcią, dreszeje, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udziela: flptekarz-fizjołtfg H. Nlemojewski, Warszaw*, 
Skład główny I. B. Segal W ilno. [ Nowy Świat 16, m. 27.

„PRZEGLĄD ŚW IATOW Y” .
Ilustrowane czasopismo miesięczne 

poświęcone wszystkim gałęziom wiedzy.
Wychodzi 15-go każdego miesięca. 

Redakcja i Administracja: Warszawa. Sienna 23. 
Konto czekowa PKO. 352. Skrzynka pocztowa J4 135. 
Przedpłata roczna 1000 mr. p , półroczna — 500 mr. p.

R óżne.

j£S»fln=»B dSR »B«3»IS^| |

M I G S Z K A N i e
z5-u poko i, wsze lk ie  w ygody; w śród-

| m leściu  w  P o z n a n iu ,  zam ienię na 
ta k ie  same lu b  mniejsze w W iln ie .

| |  Oferty do administracji .Słowa’  cła W. P . __

"h = »B 4S »R 4S »B «S I« l= ^
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O głoszen ia  d rob n e.

Kupno i s p rzed a*.

żelazne 400 
litrowe, są 

do sprzeda 
nia. Trocka

„POLSKĘ ZBROJNĄ”
1 inne pisma codzienne oraz dzienniki

krakowskie, lwowskie, poznańskie, 
lubelskie, łódzkie i bydgoskie nabywać 
można w admimstr. .Słowa" Mickiewicza 4

AMBCILflTORJCIM 
Szkoły Lek.-Dentystycza. 
pod kierownictwem dokto 

ra Cz. Konecznego.
Bezpłatne leczenie 1 usuwa
nie zębów. Sztuczne zęby, 
mosty 1 korony od g. 9 r. 
do 4 popoł. Jagiellońska 8, 

4 piętro, m. 18 I 19.

tama «. Smiatowihs
udziela porad. Dla pań

Przyjezdnych ocdzielne poko- 
5. Przyjmuje od 9 r. do 7  w. 

Mickiewicza 46—6.

Lokale .

Mieszkanie
z 2—3 pokoi, potrze
buję natychmiast. Ofer
ty do administr. .Słowa" 

dla W. Lb.

W W W
Manczyclel gimnazjum po- ' 

szuknje pokoju umeblow.
przy inte ligentnej rodzinie. 1 
Oferty do drukarni „Lux”, ! 
Akademicka 1, tóg Wileńsk., ; 
od 9—3 godz. -  T. Jassus. ;

! A A A A A A

Zaginione dokumenty

Zgubiono
tymczasową kartę zwolnień a 
na imię Kazimierza O lszew
skiego, zam. I I  Słomianka 6, 

unieważnia się.

Z g u b io n o
kartę powołania na imię 

Bernarda Chotowskiego, zam. 
zaścianek P rzyoLrki, g m .M .c -

kuńskiej, unieważnia się.

Wydawca P. Narbut. □rukersta .Lux", Akademicka N i 1. le i. 203 Redaktor Justyn Cywiński.


